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Ubezpieczeniowe boje.
Od lat kilku jesteśmy w  Polsce 

świadkami dość dziwnego widowiska, 
które byłoby może zabawne, gcfyby 
nie miało żadnego wpływu na losy tak 
ważnej u nas instytucji, jaką są ubez* 
pieczenia społeczne. O to szpalty pism 
—dziennych i perjodycznych zapełnia* 
ne s4 bez przerwy arty kulami na te* 
mat braków, niedoskonałości i ko* 
meczności reform y ubezpieczeń. Daje 
Sl? przytem zaobserwować kilka za* 
sądniczych stanowisk

Jedno z nich w swym programie 
maksymalnym pragnie wogóle zlikwi* 
dować tę instytucję. Stanowiisko to  re* 
Prezentują sfery finansowe i przemy* 
sJowe. Powiadają mianowicie, że pro* 
dukcja przemysłowa jest zbytnio prze 
ciążona ciężarami społecznemi, przez 
co ceny na w yprodukow ane artykuły  
musza być wyższe, a zatem i poziom  
cen artykułów  przemysłowych i roi* 
nych nie muże osiągnąć koniecznej 
równowagi. Że zaś ekonomja oficjał* 
na przyczyny panującego kryzysu 
Przypisuje w znacznym stopniu obni* 
żeniu cen produktów  rolnych, co po* 
woduje zmniejszenie konsumcji wsi, 
mają więc sfery przemysłowe dobry  
punk t wyjścia dla swego maksymalne* 
go program u. j

Krańcowo przeciwne stanowisko re* 
Prezentuje oczywiście świat pracy, t. j. 
organizacje pracownicze i robotnicze 
U trzym ują oni, że program  zabezpie* 
czenia robotnika i pracownika od 
wszelkich w ypadków  losowyqh nie 
został całkowicie wypełniony. Jeszcze 
dzisiaj robotn ik  czy pracow nik może 
być w yzyskany przez pracodawcę. 
Może on go pozbawić pracy, może 
&Prawić, że będzie na starość lub na 
Wypadek niezdolności do wykonywa* 
ma zawodu przymierać głodem. W  od 
Powiedzi na argumenty przemysłów* 
ców wykazują, że w porów naniu z śy* 
Nacją robotników  na zachodzie Euro* 
Py lub w  Ameryce robotnik polski za* 
rabia , niewiele. Naw et przy uwzględ* 
meniu ciężarów z ty tu łu  ubezpieczeń 
Społecznych płace robotnika polskiego 
bgurują na końcu tabelki sitatystycz* 
nei- Twierdzą ponadto, że wypłacane 
rer>ty j zasiłki na w ypadek braku  pra* 
c7 wracają do życia gospodarczego i 
*° w dodatku w postaci zakupywania 
®rtVkułów wyłącznie konsumcyjnych, 
budżet bowiem rencisty pozwala jedy* 
®le na pokrycie najniezbędniejszych 
do życia produktów . W yjście więc z 
^ y sy su  widzą sfery pracownicze i ro* 

hiicze w zwiększeniu płac i rozbu* 
wie ubezpieczeń społecznych 

k widzimy z tego szkicowego 
N ad staw ien ia  dwóch stanowisk, są 
011,6 ?*esJychanie sztywne. Tymczasem 
z ]ednej strony produkcja przemysło* 
wa jest u nas 2by t droga, co utrudnia 
skuteczną konkurencję z zagranicą i 
prowadzi do ryzykownej choć ko* 
tiecznej polityki dumpingowej, a 

z drugiej strony nie można obarczać 
skutkam i kryzysu wyłącznie jednej 
klasy społecznej. Czyż więc niema żad 

go wyjścia z tej trudności? G dyby 
ie klasy społeczne — kapitału i pra* 

C Y  Potrafiły u nas istotnie prze* 
ietlić interesy wtasne interesom 

nadrzędnym, t. j. państwa jako całości, 
rozwiązank i tego gnębiącego zagadnie* 
nia nie byłoby niemożliwe. Kapitał 
p u k a łb y  potanienia produkcji nietyl* 
G  w płacach robotniczych i świadczę* 

j^ach socjalnych, ale przedewszyst* 
!em w nadmiernie wysokich kosztach 
Vrekcji. Praca zaś zrozumiałaby, że 
1L mnożna w jednem pokoleniu uzy* 
ac zabezpieczenia od wszystkich ry*

M in. L? v a l o d w ie d ź! M in. Becka.
Paryż, 16 I. (PA T ) Korespondenci, 

genewscy w dalszym ciągu z zaintere* 
sowaniem inform ują o niedyspozycji 
min. Becka. „Le Journal“ zaznacza, że 
min. Beck nie może lekceważyć zale* 
ceń lekarzy, gdyż już w M oskwie prze 
chodził s iW  przeziębienie na skutek 
infekcji płucnej.

St. Brice uważa za wysoce znamien* 
ne, że pomimo pozostawania min. Be* 
cka w łóżku, odwiedził go węgierski 
minister spraw zagrań. Kanya. Jedno* 
cześnie publicysta zapowiada, że min. 
Laval również nosi się z zamiarem zło* 
żenią w izyty min. Beckon^i..

„Journal des Debats" piśze, że rząd 
polski nie może zachować się obojęt* 
nie wobec głębokich przemian, jakie 
nastąpiły w w arunkach politycznych 
na skutek układów  rzymskich. Nie* 
stety, min Beck jest chory C horoba

jego nie ma nic wsp ólnego z chorobą 
dyplomatyczną. Min. Beck życzył so* 
bie szczerze spotkania z Lavalem. Po* 
mimo niedyspozycji min. Becka, spo* 
tkanie obu mężów stanu dojdzie do 
skutku. Min. Laval, omijając przepisy 
protokolarne, odwiedzi chorego mi* 
nistra polskiego. M inistrowie mają o* 
mówić sprawę udziału Polski w pak* 
tach rzymskich. Min. Beck będzie mu* 
siał powiedzieć min. Lavaiowi, kiedy 
Polska zamierza doręczyć rządowi 
Francji odpowiedź na notę w sprawie 
paktu  wsch. i czy Polska gotowa jest 
obecnie przystąpić do tego paktu. N ie 
wątpliwie min. Beck nie przybył do 
Genew y bez projektu odpowiedzi na 
to pytanie. Pakt będzie mógł ulec zmia 
nom zależnie od okoliczności i w ym ku 
rozmów, jakie przeprowadzi min. Beck 
z min, Lavalem.

E n tu z ja z m  w  Niem czach
z  p o w o d u  z w y c ię s t w a  w  Z a g łę b iu  S a a r y .

Berlin, 16 I. (PA T ) Przygniatające , 
zwycięstwo w Zagłębiu Saary wywu* 
łało niezwykły entuzjazm społeczeń* 
stwa niemieckiego. W idzą w tern nie* 
tylko złączenie z macierzą oderwanej 
Części kraju, ale i bezsporne zwycię* 
stwo idei nar.*socjaiistycznej. Pl.ebis* 
cyt, będący zwycięstwem narodu nie* 
mieckiego, stanowi również niezaprze* 
czony, ogrom ny sukces Hitlera. Nie*, 
wątpliwie odbije się to na wzmocnię* 
niu stanowiska Rzeszy na terenie mię* 
dzynaroduw ym.

Polityczne koła niemieckie, komen* 
tując wyniku plebiscytu, wyrażają po*

gląd, że w najbliższym czasie dojdzie 
du uregulowania stosunków  z Fran* 
cją, , a w czasie późniejszym da moż* 
ność pow rotu N iemiec do Ligi N ar.

Cała prasa poświęca zwycięstwu dłu 
gie artykuły. U rzędow a „P ip l. Polit. 
Correspondenz“ pisze, że Francja mo* 
gła oszczędzić sobie i światu tego licz* 
bowego dow odu politycznego niepo* 
wodzeńia, i wyraża nadzieję, że ple* 
biscyt ten będzie stanowić dla Francji 
przestrogę przed dalszymi ekspery* 
mentami politycznymi na niemieckim 
brzegu Renu.

Pól miliona ludzi na wiecu w  Berlinie.
Berlin, 16 I. (PA T ) W e wszystkich 

miastach Rzeszy zorganizowane zosta* 
ły  wczoraj wielkie manifestacje uliczne 
z okazji zwycięstwa Niemiec. W  Ber* 
linie odbył się na placu przed Reichs* 
tagiein wielki wiec z udziałem pół mil* 
jona ludzi. Zjawili się m inister Reichs* 
w ehry gen. Blomberg, szef dowódz* 
twa armji gen. Fritsch i in. Przemawiał 
min. Goebbels, rozprawiając się ostro 
ze zwolennikami status quo i nie szczę 
dząc zarzutów pod adresem prezesa 
komisji rządzącej Knoxa. Goebbels po 
wołał się na oświadczenie kanclerza 
H itlera, że po załatwieniu kwestji Saa* ' 

ry, usunięta zostanie sporna kwestja i

terytorjalna w stosunkach niemiecko* 
francuskich i wówczas dopiero będzie 
można mówić o pokoju, opartym  na 
godności narodu. Jeszcze raz stwier* 
dzamy wobec całego świata — mówił 
min. Goebbels — że naród niemiecki 
pragnie pracować nad swemi we* 
wnętrznemi sprawami kraju i do tego 
potrzebuje pokoju, opartego na god* 
ności.
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Saarbruecken, 16 I. (PA T ) Od wczo 
raj przestały tu  wychodzić dzienniki 
socjalistyczne i komunistyczne.

zyk życiowych, bo poprostu życie go* 
spodarcze tego nie wytrzyma. A  zała* 
manie równowagi gospodarczej przy 
pozornych sukcesach tej czy innej kia* 
sy społecznej odbija się w następstwie 
rzeczy na niej samej także ze wzmożo* 
ną silą.

W  tych w arunkach musiał się zna* 
leźć w Polsce trzeci czynnik, k tóryby  
zapewnił nam konieczną równowagę. 
Czynnikiem tym  jest rząd, a raczej 
szereg ostatnich rządów polskich. Nie* 
obarczony żadną sugestją, reprezentu* 
jący interes państwa jako całości, mu* 
siał znaleźć wyjście z impasu. Wyra* 
zem wywikływania się z trudności jest 
nasza polityka gospodarcza lat ostat* 
nich. Jeżeli zestawimy dekrety i usta* 
wy, wydane w ciągu 4 lat kryzysu, 
znajdziemy odpowiedź na pytanie, na 
czem ta polityka polega. D ekret o pła* 
cach maksymalnych, stosunek do kar* 
teli prowadzących rabunkow ą gospo* 
darkę, wprowadzenie ubezpieczeń eme

rylalnych dla robotników  kosztem nie 
znacznej reform y innych działów ubez 
pieczeń społecznych — oto etapy, któ* 
re doprowadziły do tego, że Polska 
jest jednem z naitańszych pańsrw Eu* 
rapy.

W  wymiarze sprawiedliwości istnie* 
ją trzy czynniki — oskarżenie, mające 
na celu przedstawienia wszystkich o* 
koliczności obciążających, obrona, re* 
prezentująca okoliczności stwierdzają* 
ce niewinność oskarżonego lub też ła* 
godzące bezsporne przestępstwo, i sąd 
jako wyraz sprawiedliwości. Podobnie 
rzecz się ma i w życiu gospodarczem i 
społecznem. Rząd jednak, k tóry  repre* 
zentuje interes państwa, w decyzjach 
swoich musi się liczyć ponadto z opi* 
nią obywateli. Dlatego też proces do* 
prowadzenia do równowagi gospodar* 
czej i sprawiedliwości społecznej jest 
bez norównania cięższy i trudniejszy, 
niż w przytoczonym wvżej wymiarze 
sprawiedliwości. Q.

Zadowolenie w Londynie.
Londyn, 16 I. (PA T) Zwycięstwo 

H itlera w Z. Saary przyjęte zostało ze 
szczerem zadowoleniem przez angiel* 
slcą opinję publiczną. Sfery rządowe 
są również bardzo zadowolone z ta* 
kiego przebiegu plebiscytu. W ynik  
plebiscytu znakomicie ułatwia Radzie 
Ligi N ar. dalsze jej zadanie i usuwa 
wszelkie niebezpieczeństwo komplika* 
cyj międzynarodowych. M owa pojed* 
nawcza, którą kanclerz H itler wygłosił 
po ogłoszeniu wyniku plebiscytu, uwa 
żana jest w brytyjskich kołach rząao* 
wych za przekonywujący dowód, że 
H itler, uzyskawszy tak wielką prze* 
wagę moralną, będzie bardziej skłon* 
ny do ustępstw na rzecz porozumienia 
z Francją i pow rotu do Ligi Nar.

Wrażenia we Francji.
Paryż, 16 I. (PA T ) Stolica Francji 

oczekiwała w yniku plebiscytu z wiel* 
kiem napięciem. W  godzinach ran* 
nych wyszły dodatki nadzwyczajne 
nawet takich pism, jak „Temps“ i „Fi* 
garo“. W ypow iedzenie się ludności 
Saary za Niemcami nie było dla niko* 
go niespodzianką. Jednakże szersza pu 
bliczność jest troohę rozczarowana nie 
wielkim procentem głosów za status 
quo. Jeszcze wi przeddzień plebiscytu 
obliczano, że za status quo wypowie 
się przynajmniej 20 prc.

Oświadczenie Flandina.
Paryż, 16 I. (PA T ) Ag. H avas do* 

nosi, że premjec Flandin oświadczył, 
iż żaden Francuz nie będzie poddawał 
w wątpliwość w yników  plebiscytu. 
Należy się spodziewać, że wszelkie 
drażliwe kwestje między Francją i 
Niemcami będą mogły być łatwo ure* 
gulowane pod egidą Ligi N ar. Nie* 
zwłocznie podjęte zostaną rokow ania 
handlowe dla umożliwienia wymiany 
towarowej między Francją a Zagłę* 
biem Saary, otaz w sprawie ożywienia 
wymiany między Niemcami i Francją. 
Rząd francuski zastanawiał się nad 
możliwością emigracji z Z. Saary, lecz 
zagadnienie to obchodzi przedewszyst* 

,kiem Ligę Nar.
Jesłeśmy przekonani — mówił Flan* 

din — że rząd niemiecki w yda nie* 
zbędne zarządzenia celem zapewnienia 
ochrony mniejszości. Francja ze swej 
Strony nie może zamykać granic dla 
uchodźców, którzy narazili się na nie* 
bezpieczeństwo, pozostając na obszar 
rze Z, Saary po objęciu przez Rzeszę.

Oiinja Komitetu Trzech.
Paryż, 16 I. (FA T ) N a dzisiejszem 

posiedzeniu Komitet trzech wyraził o* 
pinję, że na zasadzie wyników plebis* 
cytu Zagłębie Saary powinno być przy 
łączone do Rzeszy niemieckiej. Spra* 
wozdanie w tym sensie przedstawione 
będzie przez Komitet trzech Radzie 
Ligi Nar., od której zależne jest osta* 
teczna decyzja.

Wzrost dochodów ska?bowych 
w grudniu 1934.

W arszawa, 16 I. (PA T ) Dochody 
budżetowe w grudniu 1934 r. wymo* 
sły 182.1 miljn. wobec 191.2 miljn. w Ii* 
stopadzie 1934 r„ oraz 175.5 miljn. w 
grudniu 1933 r. Deficyt budżetow y w 
grudniu 1934 r. wynosił zaledwie 4.7 
milin. wobec 18.2 miljn. w grudniu 
1933 r. Zmniejszenie deficytu spowo* 
dowane zostało poważnym wzrostem 
dochodów w porów naniu z grudniem 
1933 r., oraz niemniej poważnym spad 
kiem wydatków.
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Wiadomości bieżące. |
Ś ro d a
M arcelego '

Jutro; A ntoniego  
W schód słońca 7‘38 
Zachód „ 15'54

TEATR WIELKI.
Środa godz. 19.30 „R ozkoszna dziewa 

czyna“ .
C zw artek godz.. 19.30 „Zwyciężyłem  kry* 

zys“ .
P iątek godz. 19.30 „R ozkoszna dziew* 

czyn a".

TEATR ROZMAITOŚĆ*.
Środa godz. 19.30 „Niocne lo ty".
C zw artek  godz. 19.30 „N ocne lo ty".
P iątek godz. 19.30 „N ocne lo ty“ .

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Przeor K ordecki obrońca

C zęstochow y".
< A T L A N T IC : „Pan bez m ieszkania". 

C A S IN O : „Świat się ■ śmieje".
C H IM E R A : „Skradziono człowieka". 
COLOSSEUM -. „N a dnie oceanu". o ra2 

rew ja „Zastaw się a baw  się".
G R A Ż Y N A : „I cóż dalej szary człowie* 

ku".
K O PE R N IK : „Śmierć odpoczyw a". 
M A R Y SIE Ń K A : „W ielkie w ydarzenia"

oraz rewja „Kilo serca... duszy funt". 
M U Z A : „Taniec miłości".
PA ŁA C E: „M elodje cygańskie".
P A N : „Buster K eaton rozdaje  miljomy" 

i „Książę A rkadji".
PA SA Ż : „Romans M ańki G riszenoj" o* 

raz „Pionierzy T exasu“ .
R A J: „R adosna godzina Miokey M ouse" 
STYI O W Y : „Tajem nica małej Shirley" 

oraz rewja.
ŚW IT : „Pieśń zdobyw a św iat" J J ó z e t

Schm idt).
U C IE C H A : H arry  Peel i rewija.

— T eatr W ielki. Dziś godz. 7.30 pełna 
inelodji i hum oru  kom edja muzyczna R- 
B enatzky 'ego „Rozkoszna dziew czyna". — 
Olpsada prem jerow a. Reżyserja W . R ad uh 
ski, kierow nictw o m uzyczne J. M und, tań* 
cc M . B roniew ska, dekoracje O tto Rex.

— T eatr Rozm aitości. Dziś o godz. 19.30 
św ietna, pełna em ocjonalnych m om entów  
sztuka lw ow skich au to rów  A leksandry  i 
M ieczysława Lisiewiozów „N ocne lo ty 1, 
ob razu jąca  niezw ykle realistycznie kulisy 
życia lotniczego. Reżyserja Br. Dąbrowę* 
skiego. D ek. O. Rexa. Teksty muzyczne 
J. M unda.

Ju tro  „N ocne lo ty".
— Popoludniów ka niedzielna w Teatrze 

W ielkim . W  niedzielę 20 hm. o  godz. 3.30 
p o p o ł świetna farsa A rno lda  i Bacha „Pod 
zarządem  przym usow ym ". C eny najniż* 
sze.

— N ajbliższa p rem jera w  Teatrze W ieh  
kim. N a ukończeniu są już p ró b y  w T®a* 
trze  W ielkim  w idow iska karnaw ałow ego 
w edług  M oliera „M ieszczanin szlachcicem'. 
M uzyka Lulli‘ego i K arola Szymanowskie* 
go.

— R e p e r tu a r  F ilharm onji lw ow skiej. 
C zw artek, dnia 17 bm .: IV. K oncert sym* 
foniczny pod  dyrekcją Ignacego Neumar* 
ka. Solista Stefan A skenase.

KOMUNIKATY.
— Z arząd  Pow szechnych W ykładów  U*

niw ersyteckich zaw iadam ia, że dr. Zygul* 
ski Zdzisław  wygłosi cykl w ykładów  pt. 
„W spółczesna literatura niemiecka" Pierw* 
szy w ykład pt. „N a p rzełom ie": (Bilami
tzw . m odernizm u. Bkspresjonizm . Lata wo> 
jenne.) odbędzie  się w czwartek, dnia 17 
bm. D rugi p t. „Po klęsce" (L iteratura w 
Diugdej Rzeszy. Szukanie now ych dróg. 
Skrajne k ierunki. A ntym ilitaryśoi i pacyfl* 
ści.) w piątek, dnia 18 bm. Trzeci pt. „Po* 
wieść i d ram at około r. 1930“ (Rom ans 
b iograficzny. Powieść historyczna, powie* 
ś d  .egzotyczne i u top ijne . Poszukiwacze 
Boga. C haos k ierunków  i tendencyj). 19*go 
bm. czw arty pt. „Literatura w Trzeciej 
R zeszy" (M ity narodow ego socjalizm u. 
G eorge i jego koło . Zwycięstw o hitlery* 
zmu. L iteratura niem iecka na emigracji),
21 bm. Początek w ykładów  o godz. 19*ej. ] 
U niw ersytet, ul. M arszałkow ska 1, I. p ., j 
sala K opernika. W stęp 50 gr. C ały  cykl 
1.60 zł. Studenci szkół wyższych i ucznio* 
wie gim nazjalni płacą połow ę.

— Colosseum . Dziś zaprezentuje zespół 
rew jow y pod  kier. J. Sciwiarskiego rew ję 
p t. „Zastaw  się... a baw  się..." N a  ekranie 
po raź  pierw szy we Lwowie film pt. „Na 
dnie oceanu". Z  pow odu im prezy począ* 
tek  ostatniej rewii o godz. 7.15.

— W ielki M iędzynarodow y T urniej walk 
zapaśniczych o puhar Środkow ej E uropy  
w  Colosseum . W e środę 16 hm., dzień 
wielkich walk. B ilety na ostatnią rew ję o 
godz. 7.30 wiecz. są także ważne bez ża* 
dnej dopłaty  na M iędzynarodow y turniej 
w alk zapaśniczych. Miejsca num erow ane.

— Kino*rewja „M arysieńka". „Kilo ser* 
ca... duszy funt" oto ty tu ł najnow szej re» 
wji, k tó rą  zaprezentuje dziś na scenie kina 
„M arysieńka" znakom ity zespół rew jow y 
stolicy pod  kier. znanego aktora scen sto* 
łecznych Sielanskiego. N a ekranie film pt. 
„W ielkie w ydarzenia" wg. powieści K. Dl* 
ckensa.

— K inosrewja „S tylow y". Dziś rewja pt. 
..Pączki karnaw ałow e" z udziałem  Stefy 
Stadnikówmej, Rybaczewskiej, Iżykowskic* 
go, Szpakow skiego, duetu  tanecznego Ja* 
row  i chóru rew elersów  „Tych pięciu" ob* 
fitująca w szereg dow cipnych skeczów.

Endecy łó d zc y
Łódź, 16 I. (PA T ) Przed sądem okr. 

w Łodzi toczy się od dwóch dni pro* 
ces przeciw 19 członkom Stronnictwa 
Narodowego, oskarżonych o nielegal* 
ną działalność, podburzania do rozru* 
chów i t. p.

Z  zeznań świadków wynika, że 
Stron. Nar., widząc zanik wpływu w 
społeczeństwie, postanowiło rozpocząć 
akcję w kierunku zdobycia popular* 
ności. W  tym celu poczęto popychać 
młodzież do wystąpień ulicznych, do 
ekscesów antyżydow skich i urządza* 
nia nielegalnych pochodów. Rozpoczę 
to również reorganizację stronnictwa 
W kierunku stworzenia wewnątrz par* 
tji nielegalnych kom orek, działających 
konspiracyjnie. Partja wydawała po3 
ufne biuletyny, które odczytywano na 
zamkniętych zebraniach. W  biulety* 
nach tych nawoływano członkow Str. . 
Nar. dó bojkotu Pożyczki N arodow ej, j 
w innych zakazywało współdziałania ; 
członkom stronnictwa z policją w ak* j 
cji przeciwkomunistycznej.

ss *  !

Świadek kom endant policji inspek* 
to r Niedzielski opisywał przebieg a*

śpiewu, tańca i inscenizacji. N a ekranie 
jeden z najlepszych obrazów  z 4*ro Jctii. 
Shirley Temiple pt. „Tajem nica Shirley". 
C eny mimo w ielkich kosztów  sprowadzę* 
nia tych sił n iepodw yższone.

KRONIKA MIEJSKA.

Baczność Czwartacy! Dziś 16 b. m. 
o godz. 18*tej w sali Insty tutu  Techno* 
logicznego przy ul. Bourlarda 5 odbę* 
dzie się walne zebranie członków Zw.

[ Legjonistów we Lwowie. Obecność 
wszystkich członków Koła 4 p. p. Leg., 
członków* Zw. Leg., obowiązkowa.

O płatek w Kole 6 p. p. Leg. Wczo* 
raj wieczorem w lokalu Kół pułko* 
wych przy ul. Kurkowej 12 odbył się 
tradycyjny opłatek Koła 6 p. p. Leg., 
na k tóry  przybyli „Szóstacy" w  bar* 
dzo znacznej liczbie 120 osób, z preze* 
sem Kola ppłk. dypl. J. Ciastoniem 
na czele. Uroczystość zaszczycili swą 
obecnością D*ca OK V I gen. Popo* 
wicz, przedstawiciele Zw. Legjonistów, 
bratnich Kół legjonowych i w. in. Prze 
mawiali tn. in. ppłk. C iastoń i gen. Po 
powieź, k tó ry  przypom niał zebranym 
piękne momenty z dziejów pułku, jego 
tradycji bojowej i wierności dla Ko* 
m endanta w okresie przysięgowym. 
N a zakończenie miłej uroczystości 
,Szóstacy‘ wśród ogólnego entuzjazmu 
uchwalili wysłać depesze do Marsz. 
Piłsudskiego, Inspektora Armji gen. 
Rydza*Smigłego, I*go Kmdta pułku 
gen. Norwid*Neugebauera, gen. Riicke 
mana, oraz do obecnego D*cy pułku w 
W ilnie.

Z KRAJU.
Otwarcie rozgłośni toruńskiej. W cz ora/

odby ło  się uroczyste otw arcie rozgłośni 
toruńskiej Polskiego R adja. N a uroczy* 
stość p rzybyli z W arszaw y w icem inister 
poczt i telegrafów  Drzewiecki, dyr, gabi* 
n e tu  ministra S tarzyński, naczelny dyr. 
Polskiego R adja Chamiec, oraz ks. b iskup 
O koniew ski, przedstaw iciele m iejscowych 
w ładz, społeczeństw a itp. O  godz. 19.30 
ks. b iskup O koniew ski o d p raw ił w studjo 
m odły  za pom yślność stacji, poczem po* 
święcił gmach. O  godz. 20 po hejnale sta* 
cji toruńskiej wygłosili przem ówienia dyr. 
Cham iec, wiceminister Drzewiecki i in.

B ezrobocie w zrasta. Stan bezrobocia na  
terenie całego państw a w dniu  12 bm., na 
podstaw ie danych b iu r pośrednictw a pra* 
cy, w ynosił 450.070 osób, co stanow i zwię* 
kszenie liczby bezrobo tnych  w stosunku 
do tygodn ia  poprzedniego o 20.951 osób.

K siążka o stosunkach polsko*węgierskich. 
D o W arszaw y p rzyby ł b. prem jer węgier* 
ski K arol H u ssa r z córką i sekretarzem , 
celem zebrania m aterjałów  do swej p racy 
pt. „Polska a W ęgry". Dzieło to  będzie 
drukow ane w językach polskim  i węgier* 
skiim w B udapeszcie. O bszerna tn książka i 
będzie pośw ięcona stosunkom  polsko*wę» 
gierskim w dziedzinie ku ltu ralnej, gospo* 
darczej itp. P. H uszar spędzi kilka dni w l 
W arszaw ie, poczem  w yjedzie do K rakow a, 
Lwow a i Poznania.

Pierwsze loty pod Rzeszowem. Ce* 
lem krzewienia zamiłowania do sportu 
szybowcowego, przy Obwodzie Powlia 
towym L. O. P. P. w Rzeszowie zawią* 
zało się Koło Szybowcowe L. O. P. P. 
Koło to dzięki swoim staraniom  posia*

p rze d  sądem .
w antury przed katedrą w dniu 3 maja 
1934. D o awanturujących się wyszedł 
wówczas ks. prałat W yżykow ski, usi* 
łując ich uspokoić. Po nabożeństwie, 
za bocznym ołtarzem, znaleziono po* 
rzucone kastety, laski, a nawet jasną 
koszulkę obwiepolską.

Św. gen. Olszyna*W ilczyński poda* 
je, że iw dniu 3 maja przybył do ka* 
tedry wraz z wojewodą i dowódcą ' 
O. K. Główne w ejście obstawione by* 
lo przez grupę młodzieży w jasnych 
koszulkach i pasach wojskowych. 
Świadek polecił żandarmowi usunąć 
tę grupę. W  katedrze gen. W ilczyński 
zauważył również awanturującą się 
grupę Obwiepolu, którą wezwał do 
spokoju. Jeden z tego tłumu uderzył j 
żandarma w  twarz. W  pewnej chwili i 
generał zauważył, że otwarły się nagle | 
drzwi lewej naw y i stamtąd posypał 
się grad kamieni i butelek na stojących 
zewnątrz katedry policjantów, poczem 
drzwi zatrzaśnięto.

Podczas nabożeństwa tłum w lewej 
nawie śpiewał jakąś pieśń na melodję 
„Roty", ale nie była to „Rota".

Dalszy ciąg procesu dzisiaj.

da  7 pilotów  szybowcowych, oraz dys* 
ponuje własnym szybowcem szkolnym 
typu C W J II Skaut. Ażeby móc pro* 
wadzić akcję wyszkoleniową we wła* 
snym zakresie, Koło czyni starania o 
rejestrację własnych terenów szybów* 
cowych. Pragnąc stwierdzić własności 
tych terenów, O kręg W ojew ódzki we 
Lwowie na prośbę Koła wysłał do Rze 
szowa pp. Tadeusza Jakimowicza, Z. 
Żabskiego instruktorów  szybowco* 
wych, którzy w dniach 4, 5 i 6 stycznia 
b. r. oglądnęli wskazane im tereny szy* 
bowcowe. Jednocześnie na terenach 
tych wykonano szereg próbnych lo* 
tów, które potw ierdzają dobre własno* 
ści tych terenów. Z  chwilą zarejstro* 
wania terenu szybowcowego Koło Szy 
bowcowe L. O. P. P. w Rzeszowie uzy* 
ska pełne możliwości do dalszego roz* 
woju.

ZE ŚW IATA.

Katastrofa w kamieniołomach. W
kamieniołomach w Salle pod Buda* 
pesztem w ydarzyła się katastrofa, któ 
ra pociągnęła za sobą poważne na* 
stępstwia. 12*tu robotników  zostało za* 
sypanych masą ziemi i kamieni, gru* 
bości przeszło 5 mtr. Dzięki natych* 
miastowej akcji w ydobyto 8 poranio* 
nych robotników ; 4 pozostałych za* 
sypanych robotników  w ydobyto udu* 
szonych.

Kom itet O rto g raficzn y 
P o l. £kaf*em;i Um iejętności.

W  dniu 20 b. m. zbierze się w  Kra*
I kowie w gmachu A kadem ji Umiejęt* 

ności Komitet Ortograficzny Polskiej 
Akadem ji Umiejętności pod przewód* 
nictwem profesora U niw ersytetu Ja* 
giellońskiego dr. Nitsqha. W  skład 
Komitetu, zorganizowanego w poro* 
zumieniu z M inisterstwem W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, i 
wejdzie około 30 osób, delegowanych ; 
przez M inisterstwo W .R. i O.P., Aka* 
demję Umiejętności w Krakowie, To* 
rzystwo N aukow e we Lwowie, Tow. 
N aukow e w W arszawie, Tow. Przy* 
jaciół N auk  w Poznaniu i W ilnie, Pol 
ską Akadem ję Literatury, Akadem ję 
N auk Technicznych, Tow. Nauczy* 
cieli Szkół wyższych i średnich, Zwią* 
zek Nauczycielstwa Polskiego, Stow. 
Chrześcijańsko*Narodowego Nauczy* 
cielstwa Szkół Powszechnych, Zwią* 
zek W ydaw ców  Polskich, Związek 
D ziennikarzy Rzeczypospolitej.

N a pierwszem wstępnem posiedzę* 
niu poruszone zostaną ogólne zagad* 
nienia, związane z ortografją polską. 
Decyzje w tych sprawach zapadną na 
następnych, perjodycznie zwoływa* 
nych posiedzeniach Komitetu Orto* 
graficznego.

Tem peratura we Lwowie wynosiła; 
dziś o godz. 7 rano —3.8 ciśń. atmesf. 
739.13, o godz. 13*tej temp. —2.9 ciśn. 
atmosf. 738.84; wczoraj wlecz, o godz. 
21*ej temp. 4.6 ciśn. atmosf. 737.74.

j Z TEATRU ROZM AITOŚCI.

„ N o c n e  lo t y 11.
Sztuka Aleksandry i  M ieczysława Lisiewi*
czów. Reżyserja Bronisława Dąbrowskie* 

go, dekoracje Ottona Rexa.

Praca .zespołu aktorskiego i reżyserów  
teatrów  lw ow skich budzi zawsze podziw  
przez swą artystyczną staranność i po* 
ziom , T o jest tea tr szerokiej m iary. „No* 
cne lo ty" po tw ierdzają tę op in ję  na całej 
linji. U kazują  dosadnie m iarę w ysiłku  pra* 
oow ników  scóny i uczą ją  cenić. W  przed* 
staw ieniu tem chw yta za serce, zajm uje i 
w zrusza w łaśnie — teatr, tzn . w izja scenl* 
czna, układ  zdarzeń i rozm ów, wreszcie 
gra aktorów . Już  daw no ak to r lw ow ski nie 
przeszedł takiej szkoły zwycięsko prz«by* 
tej. K rasnow iecki, Kaczmarski, Białosz* 
czyński w  swych kreacjach oficerów  lotni* 
czych tclinęli p raw dziw e życie w  nakre* 
ślony  w m anuskrypcie problem . R eszta ze* 
spo łu  podchw yciła to  i pod trzym ała, zdo* 
byw ając się ma tak  czule subtelności gry, 
jak  "pn. doskonały  epizod R atschki w roli 
p lu tonow ego Słom ki. Jeszcze w iększe trud* 
ności tekstow e miała do pokonania  Zycz* 
(kowska w  ro li żony  lo tn ika, E lżbiety. Bv= 
ła  to  już granica tego, co ze siebie dać 
m oże aktor. A  gdyby  właśnie postać Elż* 
b ie ty  ożyw ić t ekstem artystycznym , reali* 
zacja „N ocnych lo tów " dosięg łaby  pozio* 
mu zam ierzenia. Bo pow odzenie tea tru  nie 
jest jednoznaczne z pow odzeniem  insceni* 
zow anego utw oru.

„N ocne lo ty" są sztuką lotniczą. Być 
m oże, dw uautorstw o jej każe dopatrzeć 
się w niej dw óch naczelnych problem ów . 
Jeden — to  problem  życia żony lo tn ika, 
drugim  zaś jest bohaterska beznadziejność 
służby lo tn ika. Ten drug i problem , a ra* 
iczlej jego p rzeprow adzenie budzi zastrze* 
żenie. Gzy otaczanie, oficerów *!otników  lc» 
gendą pijaństw a i dekadenckiego lenistwa 
jest w łaśdw ą form ą ukazyw ania p raw dy 
o życiu lotm czCm ? N ie. Św iadczy o tem 

jeśli n aw et odejdziem y od  relacyj z 
ty c ia  — książka i film, znane po d  identy* 
cznym, co om aw iana sztuka, ty tu łem : „N o 
cne lo ty  Tam to bohaterstw o jest także 
przejm ująco sm utne, ale pełne- życiow ych 
sil i celowości, k tó re j b rak  poczynaniom  
bohaterów  szituki Lisiewiczów.

M o c n y , c e lo w y  i p rz e jm u ją c y  j e s t  pTo*
blem  żony  lo tn ika. T en tragizm  codzien* 
ności przem aw ia do każdego i dow odzi 
głębokiego pchnięcia sondy, k tó rą  m ierzą 
życie autorow ie sztuki. A le m aterjałow i 
treściow em u b rak ło  opraw y artystycznej.

D e b jiu t autorski Lisiewiczów jako  dra*
! m aturgów  budzi zainteresow anie i każe 

rokow ać nadzieje. O becna ich sztuka, zdra*
1 dzająica duże obycie z Literaturą i filmami 

lctniczem i, by ła  jak  surow y m aterjal rzu* 
eona inicjatywie tea tru . T eatr zadanie swe 
spełnił i odniósł pe łny  sukces. Sukcesem 
„N ocnych lo tów " jest w ym ow a sceny (wia 
dom ość o śmierci Sew eryna, ża łobny  toast, 
finał sztuki), ukształtow anej przez tw ó r­
czą reżyserję D ąbrow skiego. P roblem  za* 
E lżbiety  żyw otność swą zaw dzięcza Zycz* 
kowsikiej, aktorce inteligentnej i  utalento* 
w anej. Z  głębokiem  zadow oleniem  we* 
wnętnznem stw ierdza Lwów, że tea tr jego 
jest am bitny i tw órczy. B. W . L.

Narty dla żołnierzy 
Hucułów.

M ęska m łodzież huculska sw ą służbę 
w ojskow ą odbyw a w 3 p. strzelców  pod* 
halańskiich. H uculi są tam otaczani troskli* 
wą opieką, posiadają naw et swą świetlicę 
regjonalną, gdzie u rządzane są w ieczo­
rynki.

W  pułku znajdu je  się rów nież w arsztat 
dom ow ego w y ro b u  nart, m ający w  Hucu* 
łach pilnych i po jętnych  uczniów . D a to 
im, po pow rocie do dom u, poży teczną  1 
dochodow ą um iejętność, zw łaszcza skoro 
się zważy, że narciarstw o n a  Huculszczy* 
źnie, specjalnie w śród m łodzieży, rozw ija 
się z żyw iołow ym  w prost rozm achem .

W szystkim  żołn ierzom -H ucułom , odcho­
dzącym  do  rezerw y w ubiegłym  ro k u  do* 
w ódca p u łk u  w ydał kom pletne narty , co 
będzie najlepszą p ro pagandą  szlachetnego 
sportu  narciarskiego.

T rzeba też zaznaczyć, że co roku  w o* 
kresie letnim  kom endant m iejscowego gar* 
n izonu  organizu je  kursy  rolnicze, w któ* 
rych b io rą  udział H uculi. P rzyczyni się to  
do podniesienia upraw y roli, zaniedbanej 

| ze w zględu na  tryb  życia i pon iekąd  prze* 
: sądy H ucułów .

16
stycznia 1935
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Maksymalna cena pom arańcz.
M inisterstwo Spraw W ew nętrznych 

w  Nr. l*ym Dziennika Urzędowego 
w porozumieniu z Min. Przem. i Han* 
dlu określiło cenę kalkulacyjną po* 
marańcz hiszpańskich dla detalicznej 
sprzedaży na 1.30 zl. za 1' kg łącznie 
z wszelkiemi opłatami cłem i t. p.

W szelkie tłumaczenia kupców, iż 
biorą wyższe ceny, ponieważ mają na 
Łprzedaż rzekomo lepsze gatunki po* 
marańcz hiszpańskich, muszą być uzna 
ue Za wprowadzenie kupujących w 
błąd. Kupcy za przekroczenie cen po* 
ciągani będą do odpowiedzialności 
karno*sądowej z art. 268 k. k

Konsumenci pow inni we własnym 
interesie współdziałać z władzami, do* 
nosząc o wszystkich w ypadkach nad* 
użyć, co zmusi wreszcie kupców do 
zastosowania się do słusznych zarzą* 
azeń władz.

8 firm lwowskich, 1 w D rohobyczu 
i  1 w Borysławiu, trudniących się han* 
dlem owocami, zakupiły onegdaj na 
aur cji Owocowej ‘w G dyni wielką ilość
pomarańcz.

Urząd W ojew ódzki we Lwowie wy* 
dał szereg zarządzeń, zmierzających do 
Przestrzegania powyższej ceny, Ma* 
gistraty zaś i Starostwa dopilnują, na 
Podstawie odnośnych uprawnień, by 
cena pomarańcz nie była wyższa. W  
handlu detalicznym można żądać po* 
marańcz na kilogramy (zamiast na 
sztuki), sprzedawcy obowiązani są 
sprzedawać te owoce od pół kilograma 
W górę.

Nowy Teatr Podolsko- 
Pokucki.

N owozorganizow any teatr objazdo* 
wy podolsko*pokucki daje szereg 
przedstawień w różnych miastach W o 
jewództwa tarnopolskiego i stanisła* 
wowskiego. Dn. 15 b.m. grał w Czort* 
bow ie, 16*go w Kopyczyńcach, 17*go 
w  Trembowli, 18*go w Złoczowie, 
19*go i 20*go w Tarnopolu, a 21 b. m. 
■grać będzie wi Brzeżanach.

1 WYDAWNICTW.
„M yśli w ybrane". W  sezonie 1933/34 

Polskie R adjo  w prow adziło  do swych pro* 
gram ów  stalą, trzym inutow ą audycję ,pt. 
„M yśli w ybrane", w ygłaszaną w godzi* 
nach  w ieczornych. „Myśli w ybrane", to  
w ielkie p raw dy  życiow e, ujęte w form ę 
k ró tką , jasną i dostępną każdem u, to  o* 
woc prac i ducha najw iększych myślicieli 
ludzkości o d  najdaw niejszych czasów , aż 
do  chwili obecnej. U łożenie -pierw szej sc* 
rji tych m yśli pow ierzone zostało au to ro ­
wi „M onsalw atu" A rturow i G órskiem u. 
O becnie B iuro  Prasy i P ropagandy  Pol 
śkiegc R adja w ydało  zbiór tych Myśli 
w ybranych", k tó re  nadane .zostały do tych­
czas przez W arszaw ę. Skrom na, lecz posia- 
dająca wysoce artystyczną szatę, ozdob io ­
na dw om a wartościowemu drzew orytam i 
St. C hrostow skiego książka, stanow i cenne 
uzupełnienie każdej biblj.oteki.

„ M o j e  Pisem ko". U kazały  się dwa pierw  
sze tegoroczne num ery popularnego  tygo­
dnika ilustrow anego d la  dzieci i miodzie* 
ży, „M ojego Pisemka", rozpoczynając w 
ten sposób 33*ci rok  w ydaw nictw a. N a 
" 'stępie spotkają m łodociani czytelnicy naj 
now szą powieść swej u lubionej autorki, a 
Zarazem redak tork i M arji B uyno-A rctow ej 
Pt „Złota n ić“ , k tó ra  praw dziw ą złotą ni* 
cią przesunie się przez wszystkie num ery 
Pisemka w bieżącym  roku. M łodzi entu* 
^jaści lotnictw a znajdą  dla siebie powieść 
Pióra znanej lotniczki M . W ardasów ny — 
"Janek lo tn ik". Poizatem. szereg ładnych 
P e rsz y , artykułów  drobniejszych, wiado* 

,,Z kraju  i ze św iata", rozryw ek 
p ty s io w y ch , oraz w arunki l*go konkursu . 
s_rócz tego stały dodatek  d la  najmłod* 
•Ach p t, „M ałe Pisem ko". U rozm aicone 

1„ u arannie dobrane  ilustracje dopełniają
1 e] i estetycznej całości.

p to g r a m  r a d i o w y .
C zw artek, 17 stycznia.

Lwów. G odz. 6.45: A udycja  poranna,
i  bygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy.

: Pogadanka dla dzieci. 12.30: Pora* 
J ™ .  S2k ° ln y . 13: D ziennik po łudniow y.
Ł?. . c- p o ran k u  szkolnego. 15.35: 
G iełda. 15.45: M uzyka lekka. 16.45: Lekcja 
francuskiego. 17,■ Słuchow isko, 18: Skrzyń- 
i\a „ r p0^ ? t0Wa,'„ ] *15 : Feljeton teatralny.
18.25: P łyty. 18.45: Szkic literacki 19- Re* 
cital fortepianow y. 19.20: Feljeton ak tual­
ny. 19.30; P łyty. 19.50: W iad. sportow e. 
cO: K oncert sym foniczny. 20.45; D ziennik 
Wieczorny. 21: D. c. 'koncertu sym fonicz­
nego ' 21.45: O dczyt. 22: K oncert rekla* 
t o w y  22.15: Płyty. 22.45: Feljeton. 23.05:

Obrady kom isji b u d że to w e j Sejm u .
W arszawa, 16 I. (P a T) Komisja bu* 

dżetowa Sejmu rozpatrywała wczoraj 
budżet Funduszu obrotowego reformy 
rolnej. Referent pos. Kamiński przed* 
stawił prace nad scaleniem gospo* 
darstw  rolnycih, likwidację uprawnień 
służebnościowych, meljoracje i parce* 
lacje.

Zabrał następnie głos min. Ponia* 
towski, k tóry  zwrócił uwagę na polską 
cechę charakteru, polegającą na tern, 
że stosunek do ziemi jest raczej psy* 
chiczny. Często rolnik, pracując indy* 
widualnie na roli, spóźnia się z techni* 
ką, rozluźniającą serdeczny jego do 
ziemi stosunek. M inister omówił plany 
parcelacyjny na rok bieżący.

W  dyskusji pos. Czetwertyński 
(N ar.) stwierdził, że podejście p. Mi* 
nistra do rzeczy jest b. uczciwe i znaj* 
dzie poparcie u wszystkich uczciwych. 
Pos. H yla (BBW R) mówił o psycho* 
logicznem znaczeniu zobowiązań, wy*

nikłych z akcji oddłużenia, a pos. Ma* 
linowski (Lud.) stwierdził, że Rząd po 
szedł za życzeniami Stron. Ludowego. 
Mówca stwierdził wysoki poziom dys* 
kusji.

N a popołudniowem  posiedzeniu sej* 
mowej komisji budżetowej obradowa* 
no nad preliminarzem budżetowym  
M inisterstwa Rolnictwa i Reform Roi* 
nych. Przemawiali pos. Świątkowski 
(PPS), pos. Kawecki (Str. N ar.), pos. 
Jakowicki (EB W R ) i pos. Rząsa. Po 
przemówieniu pos. ks. Szydelskiego 
zabiał głos min. Poniatowski, który 
odpow iadał na uwagi, poruszone 
przez poszczególnych mówców.

Po omówieniu spraw, związanych z 
oddłużeniem, komasacją i meljoracją, 
zabrał głos sprawozdawca budżetu, po 
czem preliminarz budżetu Funduszu 
obrotowego reform y rolnej przyjęto 
w drugiem czytaniu i na tern posiedze* 
nie zakończono.

Giełda z  dnia 16 stycznia.
LW ÓW  -  GIEŁD A  ZBOŻOW A.

N a  G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy, życie, 
jęczm ieniu, ow sie, grochu, mące i otrę* 
bach po cen ach w ram ach dotychczaso* 
w ych no tow ań. T endencja utrzym ana, u* 
sposobienie spokojne.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 123.88, B erlin  212.65,

H o land ja  358.10, L ondyn 25.95, N . Jo rk  
kabel 5.34 1/2, Paryż 34.93 1/2, Praga 
22.13.. Szw ajcarja 171.44, W łoohy 45.30. 
Papiery państwowe: 3 prc. poż. b u d . 46.70, 
4 prc. poż inw.est. 116.25, 5 prc. poż. kon* 
wers. 65.75—66, 5 prc. poż. kol. 61, 6 prc. 
poż. doi. 76 1/4—76, 4 prc. poż, doi. 53 
7 prc. poż. stabiliz. 71.75. Akcje: B ank
Polski 97 1/2—98, Starachow ice 13.40— 
13.50. D olar w  obrotach pryw . 529.

CZY JESTEŚ JUZ CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

Zinowiew, Kamieniew i tow. przed sądem wojskowym.
W s z y s c y  p r z y z n a l i  się d o  w i n y .

Moskwa, 16 I. (PA T ) Zinowiew, Ka 
mieniew oraz 17 członków byłej opo* 
zycji zinowiewowskiej zostali posła* 
wieni przed kolegjum wojskowem są* 
du najwyższego ZSSR w Leningradzie 
pod zarzutem konspiracyjrfej działał* 
ności kontrrewolucyjnej i utworzenia 
organizacji p. n. Leningradzkie Cen* 
trum. Proces rozpoczął się wczoraj w 
Leningradzie.

AKT O SK A RŻEN IA .

A k t oskarżenia w sprawie Zinowie* 
wa, Kamieniewa i towarzyszy stwier* 
dza na podstawie dochodzeń, że jedno 
cześnie z powstaniem grupy kontrre* 
wolucyjnej i terorystycznej, która przy 
gotowała i dokonała zamachu na Ki* 
rowa, powstała d rozwijała swą działał* 
ność driiga grupa nielegalna p. n. Cen* 
trum  M oskiewskie. Została ona stwo* 
rzona przez kierow nika b. grupy anty* 
sowieckiej Zinowiewa, która pomimo 
swej kapitulacji nie zaprzestała dzia* 
łalności nielegalnej, zmierzającej do 
realizacji celów kontrrewolucyjnych w

/
duchu platform y trockistowsko*zino* 
wiewowskiej.

A kt oskarżenia stwierdza dalej, że 
do Centrum Moskiewskiego należeli 
Zinowiew, Jewdokimow, Gercik, Ba* 
kajew, Kukłin i Kamienie w. Skupili 
oni koło siebie bardziej aktywnych 
członków byłej grupy antysowieckiej 
Zinowiewa, k tóra nawiązała stosunki 

i z członkami grupy leningradzkiej. Cen 
trum  M oskiewskie odgrywało rolę ści* 
śle polityczną. Jednym z głównych za* 
dań tej nielegalnej grupy kontrrewolu* 
cyjnej z Centrum  M oskiewskiem na 
czele było wychowanie kadr, oraz kon 
solidacja członków grupy, ożywionej 
nienawiścią w stosunku do szefów 
stronnictwa i władzy sowieckiej. A kt 
oskarżenia stwierdza, że Zinowiew i 
Jewdokimow, wyzyskując swe stano* 
wisko oficjalne, kierowali akcją tych 
grup. W  walce z władzą sowiecką nie 
pogardzano żaduemi środkami. N a te* . 
renie obu grup rozwijały się m etody 
faszystowskiej walki o tendencjach 
wyraźnie terorystycznych. Dlatego 
członkowie Centrum M oskiewskiego,

G w a łto w n e  w ybuchy radości.
Paryż, 16 I. (PA T ) Z Saarbruecken 

donoszą: W czoraj popołudniu siedzi* 
ba partji socjaldemokratycznej otoczo* 
na została przez liczne grupy narodo* 
wych socjalistów. Oprócz kilku drob* 
nych bójek, nie doszło do poważniej* 
szych incydentów. Kilkudziesięciu so* 
cjalistów zamknęło się w siedzibie par 
tji. O godz. 16=tej kilku członków 
Frontu niemieckiego usiłowało przedo 
stać się do wnętrza. Zostali oni jed* 
nak odparci przez socjalistów. Policja 
miejscowa interwenjowała i pod jej 
osłoną socjaliści wycofali się z lokalu 
partji. W ojska angielskie oraz kilka 
samochodów ciężarowych włoskich 
skoncentrowano w mieście. W ojsko 
będzie wezwane do interwencji tylko 
w razie ostatecznej potrzeby.

Przewodniczący komisji Knox spo* 
dziewa się, że podniecanie manifestan* 
tów samo przez się ustąpi, o ile nie 
dojdzie do poważniejszych incyden* 
tów.

O godz. 18*tej odbył się wielki wiec 
narodowo=socjalistyczny, na k tóry  
przybyło szereg sekcyj szturmowych 
z sąsiadujących miejscowości. Manife* 
stanci nieśli m anekiny z podobizną 
Brauna i Pfordta. Miasto robiło wra* 
żenie wielkiego obozu wojennego. W  
Saarlouis dr. H ek tor zatrzym any zo* 
stał przemocą przez kilkudziesięciu 
hitlerowców. N ar. socjaliści przepro* 
wadzili liczne rewizje domowe. Do 
kilku aktów gwałtu doszło w Karls* 
bruelle, gdzie ranny został przywódca 
miejscowego Frontu niemieckiego. W  
Bekbach pobito pewnego górnika. 
Miejscowy lekarz odmówił udzielenia 
pomocy. Zarząd kopalni zanotował 
kilka drobnvch incydentów. W  wielu 
miejscowościach policja dobrowolnie 
ustąpiła wobec pojawienia się człon* 
ków  S. S., którzy z białemi pałeczkami 
w rękach regulują ruch uliczny.

Incydenty i a re s zto w a n ie .
Londyn, 16 I. (PA T ) Ag. Reutera 

donosi o pierwszych aresztowaniach 
kom unistów w Saarze, Aresztowano 
16 kom unistów, u których znaleziono 
jtodobno kastety i inną broń.

Saarbruecken, 16 I. (PA T ) Niem. 
Biuro Inf. donosi, że dziś rano areszto 
wano urzędników  policyjnych emi* 
grantów  politycznych, którzy piano* 
wali zamach na Goereckego, Christa 
Paula i Loriota. W śród  aresztowanych 
znajduje się również przyjaciółka ko* 
misarza policji Machtsa, również emi* 
grantka, niejaka Elsie Haas.

Saarbruecken, 16 I, (PA T) Przy wód 
cy Frontu lewicowego M ax Braun i 
P fort znajdują się pod ochroną kilku* 
set zwolenników. Pierwsze wiadomo* 
ści podziałały deprymująco na Brau* 
na, jednak przyszedł on już do siebie

i oświadczył, że walka toczyć się bę* 
dzie w dalszym ciągu. Przyznajemy się 
do klęski — mówił Braun — która jed 
nak dowodzi, że z tymi zwycięzcami 
nie należało prowadzić walki legalnej.

Londyn, 16 I. (PA T ) Ag. Reuter do* 
nosi z Saarbruecken, że według obie* 
gających pogłosek możliwe jest, że 
przywódca Frontu jedności M ax 
Braun będzie aresztowany dla uchro* 
nienia go przed możliwością zamachu.

Paryż, 16 I. (PA T ) W edług donie* 
sień z Forbach, grupa uchodźców z Za 
głębia Saary w liczbie 30 osób przekro 
czyła dziś granicę francuską, W  gru* 
pie tej znajdował się również b. poseł 
Seldte, oraz kilku przywódców Frontu 
jedności wraz z rodzinami.

 o ------

a przedewszystkiem Zinowiew, Jewdo 
kimow, Gercig i Kamieniew powinni 
ponosić nietylko odpowiedzialność 
moralną i polityczną, ale również od* 
powtedzialność według prawa sowiec* 
kiego.

Zinowiew, mówiąc o swej odpowie* 
dzialności w związku ze zbrodnią, do* 
konaną dnia 1 grudnia 1934, oświad* 
czył w czasie zeznań, że rozwój wy* 
padków  jest tego rodzaju, iż musi u* 
chylić głowy po tern, co się stało. Zi* 
nowiew przyznaje, że stronnictwo ma 
całkowicie rację, mówiąc o odpowie* 
dzialności byłej grupy zinowiewow* 
skiej.

Oskarżeni' Bakajew, Gorczenin, Fie* 
dorow, Jewdokimow, Charow, Kuklin 
i G ercik przyznali się do udziału w 
działalności Centrum  Moskiewskiego.

Oskarżeni Hessen, Perimow, Herz* 
berg, Feiwlowicz i Szakow przyznali, 
że należeli do grupy kontrrewolucyj* 
nej Zinowiewa.

Oskarżeni Carkow , Aniszew, Basz* 
kirów, Tarasowi przyznali, że należeli 
do grupy nielegalnej Zinowiewa w Le* 
mngradzie.

Kamieniew przyznał się do winy, 
stwierdzając, że brał udział przed ro* 
kiem 1932 w działalności nielegalnej i 
kontrrewolucyjnej, oraz że należał do 
Centrum  M oskiewskiego. Zinowiew 
przyznał się również do winy, potw ier 
dzając istnienie Centrum  grupy zino* 
wiewowskiej oraz swój udział w niej,

Opierając się na tych faktach, akt 
oskarżenia zarzuca wszystkim 19 oska* 
rżonym, iż większość z pośród nich 
należała do grupy nielegalnej i kontr* 
rewolucyjnej Centrum  Moskiewskie* 
go, inni zaś, że brali czynny udział w 
działalności grup nielagalnych i kontr* 
rewolucyjnych w M oskwie i Leningra* 
dzie, co doprow adziło do zabójstwa 
Kirowa.

Oskarżeni odpowiadają z art. 1 
oraz § 8 i § 11, art. 58 kodeksu karne* 
go-

Soort i W ychowanie Fizyc zn e
M ecz C zarnych z Pogonią. Ju tro  we 

czw artek spo tkają  się n a  torze LTŁ. d ru ­
żyny  hokejow e C zarnych i Pogoni, w ra­
mach rozgryw ek o m istrzostw o okręgow*. 
Meczą zapow iada się b ardzo  interesująco. 
Początek o  godz. 19.30.

Polscy hokeiści wyjechali do D ayos. 
D ziś w yjechała na  m istrzostw a świata 
polska drużyna hokejow a. Po  d rodze  ro ­
zegrają Polacy mecz w Loeben, ju tro , we 
czwartek. D o D avos d rużyna nasza p rzy ­
będzie w piątek. W  sobotę rozpoczną się 
rozgryw ki o m istrzostw o.

K ursy  narciarskie. Sekcja N arciarska 
Polskiego Tw a Tatrzańskiego organizuje 
ku rsy  narciarskie d la  w praw nych i po ­
czątkujących. Początek kursów  w  czw ar­
tek 17 bm. O plata za k u rs  dla członków  
Sekcji 3 zł., d la nieczłonków  ’ 5 zl. Z g ło­
szenia i inform acje w  b iurze Polskiego T o ­
w arzystw a T atrzańskiego, Lwów, ul. A ka­
demicka 2.3, tel. 20-01.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE.

IX . Km. 1042/34. Obwieszczenie o licy- 
facji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław  G rossm an, mający kancelarję 
we Lwowie, iul. K ochanow skiego N r. 21 
na  podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 28 lutego 
1935 r. o godz. 9 w Sądzie grodzkim  miej? 
skim  we Lwowie, ul. Sądow a 1. 7 w sali 
N r. 7 odbędzie  się sprzedaz w drodze pu? 
bliczncgo przetargu należącej do dłużni" 
czki Ireny M rozowickiej nieruchom ości 
obj. w hl. 873/1. ks. gr. gm. m Lwowa pro> 
w adzouej (przechow anej) w Sądzie okrę­
gow ym  we Lwowie, położonej przy ul. Z \ - 
bkkiew icza 1. 47 po d  1. kons. 1016 l/e , 
składającej się z pb. lk . 4036/1 o pow . 513 
m. kw-, na k tórej stoi budynek  dw upię­
trow y. N ieruchom ość oszacow ana została 
n a  sumę zł. 143.922 gr. 63, cena zaś wy- 
w ołania w ynosi zł. 107.942 gr. 02. Przystę­
pujący do przetargu obow iązany jest zło­
żyć rękojm ię w  w ysokości zł. 14.392 gr. 26. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie albo 
w takich pap. w art. bądź książ. w kładko­
w ych instytucyj, w których w olno um iesz­
czać fundusze nieletnich. Papiery w artoś­
ciowe przyjęte będą w w artości trzech 
czwartych części ceny giełdow ej. Przy licy­
tacji będą  zachow ane ustawow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkow em  publicznem  
obwieszczeniem  nie będą podane do wia­
dom ości w arunki odm ienne. Praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i  p rzysądzenia w łasności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przett 
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dow odu, 
z t  w niosły pow ództw o o zw olnienie n ie­
ruchom ości, lub  jej części, od egzekucji i  
że uzyskały postanow ienie w łaściwego są­
du, nakazujące zawieszenia egzekucji. W  
ciągu ostatnich dw óch tygodni p rzed licy­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od  godziny  8-mej do 18-teJ, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w sądzie grodzkim  miej? 
skim w e Lwowie, ul. Sądow a N r. 7 sala 
N r. 7 (parter).

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 9 stycznia 1935. 270K

Km. 271/34. E dyk t licytacyjny. D nia 5 
marca 1935 r. o ' godzinie 10 odbędzie się 
w  Sądzie grodzkim  w Tuchow ie w  sali 
N r. 2 licytacja realności Iwh. 120 a) gminy 
Joni-ny o w artości szacunkow ej w raz z 
przynależnościam i 173.660 zł. 25 gr. o n a j­
niższej ofercie 115.773 zł. 50 gr. A kta egze­
kucyjne przeglądać m ożna do dnia 1 lu ­
tego 1935 r. w  b iurze K om ornika w  C ięż­
kow icach, zaś o d  tego czasu do dn ia  licy­
tacji w  b iurze K om ornika w  Tuchow ie, 
"względnie w  Sekretarjaaie Sądu G rodz­
kiego w Tuchow ie.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
C iężkowice, 8 stycznia 1935. 237K

IV. Km. 458/34. S trona zobow iązana Sa­
m uel i G hanine B raun w T arnow ie. E dykt 
licy tacy jny  o raz  wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a w niosek K om unalnej 
Kasy O szczędności m. T am ow a zastąp, 
przez D ra K ryplew skiego adw. w T arn o ­
wie strony  egzekwującej odbędzie się dnia 
6  marca 1935 w  Sądzie g rodzkim  w T ar­
now ie o  godz. 9-tej p rzedpo ł. w  biurze 
N r. 84, II.. p . n a  zasadzie już za tw ierdzo­
nych w arunków  licytacja następujących 
realności: Ks. gr. S trusina. W hl. 703. Ozma 
czenie realności: budynek  przem ysłow y 2- 
p iętrow y m urow any kry ty  blachą now y, 
zw rócony fron tem  na wschód. W  budynku  
tym są urządzenia wodociągow e i instala­
cje elektryczne oraz w inda elektryczna. 
B udynek  ten  jest o g rodzony , leży przy  ul. 
N ow y Św iat 5 w śródm ieściu. W art. szac. 
z przynależ. 101.640 zł. N ajniższa oferta  
50.820 zł. Sąd okręgow y w  T arnow ie jako 
sąd h ipoteczny zanotuje w yznaczenie te r­
m inu licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I. 
T arnów , 3] grudnia 1934. 194K

III. Km. 7391/34. Obwieszczenie. N a  
wniosek Ludwiki Steczy-na p rzeciw a) B ro ­
nisław ow i Pyoiowi o 85 i 100 doi. zpn., 
o raz  przeciw  b) Janow i Iw aszków  o 75 
doi. zpn., kom orn ik  Sądu grodzkiego w 
S try ju  rew. III. na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w  dniu  11 marca 1935 r. 
od  godziny 9 rano w sali N r. 21 I. p tr. 
Sądu grodzkiego w  S try ju  odbędzie się 
sprzedaż  z publicznej licytacji n ierucho­
mości 3/16 cz. z 1/2 a) whl. 899 i b) 1726,
c) 3/16 cz. z 1/8 cz. whl. 1728, 3/16 części 
z 1/2 whl., d) 2088 i e) 2089, f) 1/2 z 3/4 
Części whl. 1698 ks. gr. gm. kat. Stryj, 
sk ładających się ad a) z parć, bdw l, lk. 
281 i gr. Lk. 120; b) z parc. gr. Ik 261/1. 2 
i 262/1; ic) pgrlk . 261/3, d) parc, bdw l. lk. 
353/11, 2. 6, e) parc. bdw l. lik. 353/3, 4, 5 i 
gr. lk. 1599/3, f) pbdw l, lk . 1620, po łożo­
nej w S tryju przy  ul. Krzywej 1. 4, K iliń­
skiego, D rohobyckiej, oraz ad  f) przy ul. 
Iw aszkiewicza i M isińskiego, w  powiecie 
stryjskim , w ojew ództw ie stanisławowskiCm, 
zapisanych w księdze gruntow ej m iasta 
Stryja po d  N r. a) 899, b) 1726, c) 1728, d) 
2088, e) 2089, 0  1698, obejm ujących p o ­
wierzchni ad a) 2038 m kw., b) 814 ra 
kw „ c) 116 m kw., d) 508 m kw., e) 666 
m  kw . i f) 542 m kw., k tó re  stanow ią w ła­
sność o d  a) do e) B ronisław a Pycia, ad 
f) Jana Iwaszków . N ieruchom ości te mają 
urządzone księgi hipoteczne w Sądzie 
okręgow ym  w S tryju . Pow yższe n ierucho­
mości zostały  oszacow ane na ad a) 2.347

zł. 50 gr., b) 1.450 zł. 86 gr., c) 12 zł. 24 
gr., -d) 1.102 zł. 08 gr., e) -1.191 zl. 78 gr., 
f) 5.737 izł. 59 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się o d  ceny w yw ołania tj. od kw oty ad a) 
1.565 ził., b) 967 zł. 24 gr., c) 8 zl. 16 gr..
d ) 734 zł. 72 gr., e) 794 zl. 52 gr. i f) 
3.825 zł. 06 gr. Licytant przystępujący do 
przetargu pow inien złożyć rękojm ię w go­
tow iźnie w kwocie ad  a) 234 zl. 75 gr., b) 
145 zł. 09 gr., o) 1 zl. 22 gr., d) 110 zl. 21 
gr1., e) 119 zł. 18 gr., f) 573 zł. 76 gr. albo 
w takich papierach w artościow ych, bądz 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
k tórych  wiolno umieszczać fundusze m ało­
letnich i że pap iery  w artościow e przyjęte 
będą w w artości 3/4 części ceny giełdowej. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III. 
Stryj, 20 grudnia 1934 208R

V. Km. 667/34. E dykt licytacyjny i we­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. K o­
m ornik Sądu grodźkiego rew iru V. w K ra­
kowie, u rzędujący przy  ul. B onnrka 18, 
obwieszcza, że na wniosek w ierzyciela 
B anku K upieckiego Spółdzielnia z ogr. 
odp. w K rakow ie, odbędzie się dnia 18 
marca 1935 r. o godzinie 9 min. 30 przcu 
poł. w Sądzie grodzkim  przy ul, św. Jana 
w K rakow ie w biurze N r. 39, na zasadzie 
zatw ierdzonych w arunków  licytacyjnych, 
licytacja po łow y realności lw h. 336 ks. 
gr. gm. kat. K raków  Dz. X. Z akrzów ek 
objętej, położonej przy  ul. Barskiej 1. 69, 
składającej się z parceli budow lanej lkat. 
608 i  z parcel gruntow ych lkat. 607 i 612, 
dom u m urow anego dw upiętrow ego nie- 
podpiw niczonego, mieszczącego w sobi.c 9 
ubikacyj m ieszkalnych, .z dobudów ki d re­
w nianej parterow ej mieszczącej w sobie 2 
ubikacje, przytykającej do dom u m ieszkal­
nego, sionki, drew utni, ustępów  ogrodze­
n ia  drew nianego i 17 szczepów  ow oco­
w ych, stanowiącej w łasność zobow iązane­
go Jana H udaszka zam ieszkałego w  K ra­
kow ie. W artość szacunkow a mającej się 
sprzedać połow y realności lwh. 336 w y­
nosi 14.660 zf. N ajniższa oferta w ynosi 
9.773 zł. 32 gr. Wadj-um w ynosi 1.466 zl. 
Poniżej najniższej -oferty sprzedaż nie na­
stąp i. W arunki licytacyjne i dokum enta 
odnoszące się do pow yższej n ieruchom o­
ści-, -przeglądać można w  godzinach urzę­
dow ych o d  godz. 8— 10 rano w ńiurze 
podpisanego kom ornika do dnia 28 lutego 
1935 r„  a od  tegoż dnia w Sądzie g rodz­
kim  w  Krakowie przy  ul. św. Jana  1. 22 w 
b iurze N r. 39. Takie praw a do  n ierucho­
mości, iktóreby uczy-niły licytację n iedo­
puszczalną, należy zgłosić najpóźniej przed 
term inem  Licytacyjnym, p o d  zagrożeniem,, 
że w przeciw nym  razie nie w olno ich 
więcej dochodzić w odniesieniu do tej nie­
ruchom ości.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R ew iru V.

K raków , 7 stycznia 1935. 221K

1. Km. 591/34. Obwieszczenie. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego Rew. I, w  Przem yślu 
Józef Ziem iański w Przem yślu przy ul. 
Dw orskiego 14a urzędujący ogłasza, żę 
dnia 25 luitego 1935 io godz. 8.30 rano w 
Sądzie g rodzkim  w Przem yślu b iuro  N r. 
21 II. p. odbędzie się publiczna licytacja 
po łow y  realności obj. w hl. 189 ks. gr. gm. 
Przem yśl, składającej się z pb. lkat. 48, na 
k tórej znajdu je  się kam ienica dw upię tro ­
wa p rzy  ul. Snigorslkiego L. o . 16, tudzież 
oficyna jednopiętrow a i połow y realności 
obj. whl. 190 ks. g r. gm. Przem yśl, sk łada­
jąca się iz .pb. lkat. 44 i pgr. lkat. 10/1, na 
których znajdu je  się kam ienica dw upiętro­
wa przy  ul. Snigorskiego L. o. 18, Beri- 
scha Schw arza własnych, a ocenionych łą ­
cznie na  kw otę izł. 41.240.50. N ajniższa o- 
ferta  w ynosi zł. 20.620.25, poniżej której 
realności pow yższe sprzedane nie zostaną. 
P ro tokó ł oszacow ania i akta przeglądać 
m ożna w  dniach pow szednich w godzi­
nach urzędow ych u podpisanego K om or­
nika.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I. 
Przem yśl, 10 stycznia 1935. 264K

V II. Km. 875/34. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego rewiru VII 
we Lwowie mający swą siedzibę urzędow ą 
przy  u l. Piekarskiej 1-e na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 21 sty-cznia 1935 
o godz. 9-tej odbędzie się licytacja p u b li­
czna następujących ruchom ości należących 
do dłużników  w ich m ieszkaniu we Lwo­
wie przy  ul. O chronek  1 la, a to : u rządze­
nia dom ow ego, oszacow anego na kwotę 
869 zł. Przedm ioty te m ożna oglądać w 
dn iu  i -miejscu sprzedaży w czasie wyże) 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rod zk iego  M iejsk iego.
Rewiru VII 

Lwów, 3 stycznia 1935. 285K

Km. 370/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie­
go w  Łańcucie Stanisław  W ojnarow icz, 
mający kamceilarję w Łańcucie w  budynku  
sądow ym  obw ieszcza, że na podstaw ie ar;. 
676 i 679 kpc. zostanie przeprow adzona w 
d n iu  28 lu tego 1935 o go-diz. 10 ran-o w  
Sądzie grodzkim  w Łańcucie b iuro  N r. 29 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nieruchomości, -obj. lwh. 1053 ks. gr. gm- 
kat. Łańout w łasnej w 2/4 -częściach dluż- 
niazkr B ronisław y ze Skrętów  Szlapow ej i 
-po 1/4 części w łasnej d łużników  Józeta 
Skręta i A lb iny  z Grą-kowskich Skrętowej. 
N ieruchom ość ta jest posiadłością miejską, 
leży przy  . ul. G runw aldzkiej w  odległości 
około 500 m. od rynku  w Łańcucie, N ie ­
ruchom ość ta ma u rządzoną księgę h ipo­
teczną w Sądzie grodzkim  w Łańcucie. N a 
nieruchom ości t©j stoi dom  m urow any,

-piętrowy, oraz kom órki drew niane. N ieru ­
chomość ta jest oszacow aną na  kw otę 
9546 zł., cena zaś w yw ołania wynosi kw o. 
tę 7159 zl. 50 gr. Przystępujący do prze­
targu obow iązany -jest złożyć rękojm ię w 
kwocie 955 zł.

Komornik- Sądu G rodzkiego.
Łańcut, 3 stycznia 1935. 283K

II Km. 2459/34, E dykt licytacyjny. D nia 
19 lut,ego 1935 roku  o godz. 11 przed poT. 
odbędzie się w Sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwowie, p rzy  ul. Sądowej, w  biurze 
N r. 7 publiczna licytacja realności objętej 
wyk. k ip . 1. 1817/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
na której stoi kamienica dw upiętrow a, 
czynszowa, położona przy  ul. Słonecznej 
N r. o rj. 26 i M iodowej bez N r. o rien ta­
cyjnego z parcelą budow laną -o pow ierz­
chni 255 m. kw ., w artości szacunkow ej 
58.609 zł. oraz najniższej ofercie poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi 29.304 zł. 50 
gr., daHj realności objętej w yk. kip. 1. 
1818/11. gminy miasta Lwowa, na której 
stoi kamienica dw upiętrow a, czynszowa, 
położon-a przy  ul. M iodow ej N r. órj. 1, z 
parcelą budow laną o pow ierzchni 258 kw. 
m„ wartości szacunkow ej 46.638 zł. 90 gr. 
o raz  najniższej ofercie, po-niżej; -której 
sprzedaż nie nastąpi 23.319 zl. 45 gr. P rzy­
należności -opisane bliżej w pro toko le  op i­
sania i oszacow ania, ocenione zostały  -od­
nośnie do realności whl. 1817/11. -na kwotę 
1813 zł., zaś odnośnie do whl. 1818/11. na 
966 -zł. 50 gr. W arunki licytacyjne i od n o ­
szące się do tych realności dokum enty  
(wyciąg tabu larny , wyciąg katastralny , pro 
to-koły ocenienia i-td.) m oże każdy  mający 
chęć -kupna, przejrzeć w godzinach urzę­
dow ych w biurze kom ornika II. rew. Sądu 
grodzkiego miejskiego w e Lwowie, przy  
ul. Kraszewskiego 5, zaś na  trzy  tygodnie 
p rzed  term inem  licytacyjnym  w Sądzie 
grodzkim  miejskim we Lwowie, p rzy  ul. 
Sądowej w biurze N r. 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru II.

Lwów, 18 grudnia 1934. 284K

Km. 905/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie­
go w D elatynie rew iru II. Stanisław  G ó­
recki, mający kancelarję w D elatynie, ul. 
Cerkiew na, na podstaw ie art. 676 i 679 kpc 
podaje  -do publicznej w iadom ości, że dnia 
18 marca 1935 o godz. 9 w Sądzie w  D e­
latynie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do d łuż­
nika Salam ona Scheinera z Jarem aza nie­
ruchom ości: p-gr. 2518/3, 2519/2 i pbud .
336/2 gminy kat. JarCm-cze w raz z dom em  
i -piwnicą (zaginionej w czasie w ojny  ks. 
gr. gm. kat. Jarcincze, k tóra  odnow iona nic 
została). N ieruchom ość oszacow aną zosta­
ła na sumę zł. 13.800, cena zaś w yw ołania 
wy-n-osi zł. 10.350. P rzystępujący dć> -prze­
targu  obow iązany jest złożyć -rękojmię w 
wysokości zł. 1,380. Ręlkojiniię należy z ło ­
żyć w gotow iźnie albo w  takich papierach 
wart. bądź książeczlk. w kład, instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  wartościow e przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytacji będą zachow ane ustawow e w a­
runki licytacyjne, o ile dodatkow em  p u b li­
cznem obwieszczeniem nie będą  podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lu b  jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści­
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godz. 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj­
nego m ożna przeglądać w -Sądzie g rodz­
kim w D elatynie, ul. G łów na, sala N r. 14. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
D elatyn, 11 stycznia 1935. 262K

Km. 188/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Starym  Sam borze urzę 
dujący w St. Sam borze budynek  sądow y, 
p o d  N r. 8, II. p. na  zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu  28 lutego 1935 o d  
godziny  10 -rano, w  sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w St. Sam borze odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację n ie ru ­
chomości -objętej whl. 255 ks. gr. gm. kat. 
Posada C hyrow ska, składającej się z pgrt. 
lkat. 591/1, 165/9, 167/17, ‘ 167/19, 168/9,
168/14, 168/25, 170/6, 78/18, 78/27, 167/40 
i parc. bud . lkat. 134, położonej w  Posa­
dzie C hyrow skiej powiecie dobr-omilskiin 
w ojew ództw ie Iw-owskiiem, .obejmującej p o ­
wierzchni 3 ha. 64 a. 79 im kw., k tó ra  sta­
now i w łasność A ndrzeja  B estera po Janie, 
Pow yższa n ieruchom ość izostała oszacow a­
nia na sumę zł. 5410 zł. Sprzedaż zaś ro z ­
pocznie się od ceny w ywołania tj. od kw o­
ty zl. 4057 zł. 50 gr. L icytant p rzystępu­
jący do przetargu pow inien złożyć ręko j­
mię w gotow iźnie w -kwocie zł. 541 albo w 
takich pap. w art. bądź książeczkach w kład­
kow ych instytucji, w których  w olno u- 
mieszcząc fundusze m ałoletnich. Papiery  
wartościowe przyjęte będą w wartość: 
trzech czw artych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  p u ­
blicznem obwieszczeniem  nie będą podane 
do w iadomości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tc 
p rzed  rozpoczęciem przetargu  nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zw ol­

nienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie
właściwego sądu, nakazujące zaw ieszenie
egzekucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygo ­
dni p rzed  licytacją w olno og lądać ' n ieru ­
chomość w dni pow szednie od godziny  
8-ej do 18-ej, akta zaś postępow ania egze­
kucyjnego -można przeglądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Stary Sam bor, 7 stycznia 1935. 171K

I. Km. 391/35. Edykt licytacyjny N a
wniosek M agdaleny K os i tow . odbędzie  
się dnia 18 lu tego 1935 o godzinie 9 rano 
w Sądzie grodżkim  w S tryju b iu ro  N r. 21
1) licytacja realności whl. 693 gm iny kat. 
Bratkow e^, w  skład k tó re j w chodzą pret. 
727/7, 734/5 i 727/20 w  jednym  kom pleksie 
położonej n a  M iertiukach łącznego obsza­
ru 131 ar. 51 -in kw . 2) whl. 695 tej same] 
gm iny składająca się z pret. 766/1, 1766/2 
łącznego obszaru 15 ar. 18 m kw. stano­
wiącego rolę, p-ołożon-ego na M iertiukach 
a stanowiące w łasność Franciszka G łaza. 

, W artość w hl. 693 wynosi 1.730 zl.. najn iż­
sza oferta wynosi 1.153 zł. 34 gr., zaś whl. 
695 w ynosi 470 zł., a najniższa oferta 313 

’ zl. 34 gr. Poniżej najniższej -oferty sprze­
daż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego, Rewiru I.
S tryj, 9 stycz-nia 1935. 276K

SPR O ST O W A N IE .
Zam ieszczone w N r. 301,. 302 : 303 tego 

dziennika obwieszczenie do II. Km, 1954/34 
z terminem licytacyjnym  w yznaczonym  na 
dzień 31 brn. godz. 9 rano w tul. Sądzie 
grodzkim  miejskim, przy  ul. Sądow ej, p ro ­
stuje się w ten sposób, że przedm iotem  
sprzedaży jest w hl. 522 gm. m. Lwowa II. 
Dz.. a me 552 gm. m. Lwowa.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego, 
Rewiru II.

Lwów, 12 stycznia 1935 r. 278IC

A M O R T Y Z A C JE.
V. Nc. 582/34. Edykt. N a w niosek Z ofji 

W,a:k, nauczycielki w K rechowicach zarzą­
dza się postępow anie celem am ortyzacji 
weiksla na 200 zł., akceptow anego przez 
Eustachja i Janinę H-opko, p łatnego 1 
lipca 1934, k tó ry  m iał zaginąć. W zyw a się 
posiadaczy- tego weksla, aby swe praw a 
zgłosili do dni 60 od daty tego  edyktu. 
Po bezskutecznym  upływ ie tego czasokre­
su Sąd uzna pow yższy weksel za um o­
rzony. 279

Sąd G rodzki Zam iejski O ddz. V. 
we Lwowie.

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 73/34. W drożenie postępow ania qe- 

lem uznania za zm arłego. M ichał Frycek, 
u rodzony  14 lipca 1872 w Pław nej, syn 
W ojciecha i K atarzyny w r. 1915 bez wie­
ści zaginął W zyw a się -każdego o  udziele­
nie tu t. Sądow i w Tarnow ie, w iadom ości 
o  zaginionym , zaś poszukiw anego M ichała 
Fryckci wzywa się, aby tu t. Sąd uw iadom i! 
o swem życiu od  dnia ogłoszenia tego 
edyktu  do jednego roku . 280

Sąd O kręgow y.
T arnów , dnia 18 października 1934.

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

Z A W IA D O M IE N IE .
N iniejsaem  Rada N adzorcza zawiadamia* 

że zgodnie z §. 17 statu tu  odbędzie się
Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z Ę - 

* N IE
S. A . F abryka M aszyn i O dlew nia „Bracia 

B iskupscy" w K olom yji 
dnia 29 sty-cznia 1935 o -godz. 18-tej po ­
połudn iu  w lokalu  kancelarji adw . D ra 
Stanisława Dręgiewicza we Lwowie. Szo­
pena 4

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Spraw dzenie listy  akcjonarju szy ;
2) O dczytanie p ro toko łu  -ostatniego W al­

nego Z grom adzenia;
3) Spraw ozdanie R ady N adzorczej, K o­

misji Rewizyjnej, oraz D yrekcji za 1933 i 
1934;

4) Z atw ierdzenie bilansu, rozdział czy­
stego zysku, ustalenie tanitjiemy dla D y­
rekcji i marek obecności za posiedzenia 
członków  R ady N adzorczej za lata 1935 
i ,1934;

5) W nioski.
W myśl §. 15 sta tu tu  akcjonaijusze chcą­

cy w-ziąć udział w W alnem  Z grom adze­
niu, winni najdalej dnia 22 stycznia 1935 
złożyć swoje akcje w Kasie Spółki w Ko- 
łom yji lu b  w kanc-clarjii D ra Stanisława 
Dręgie-wicza we Lwowie, Szopena 4 gdzie 
otrzym ają im ienne legitym acje, upow ażnia­
jące do udziału  w W alnem  Zgrom adzę- 
niu. 2Sr

Prezes R ady N adzorczej.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą PK U . Lwówwniasto w ystaw ioną 
na  nazw isko inż. P io tr Suchodolski. 259
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